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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA, NIEMCY A GDANSK.

Berliner Bórsen-Courier 16. VIII. pisze, że prze­
dłożony przez Caudenbove-Kalerjgi rządom niem iec­
kiemu i polskiemu projekt rozwiązania t. zw. sp ra­
wy „korytarza" polega na tern, iż miałby być przy­
łączony do Prus Wschodnich Gdańsk oraz wschodnia 
część Pomorza, a połączenie Prus W schodnich z Rze­
szą zapewniłaby m agistrala kolejowa i droga samo­
chodowa, biegnąca ze wschodu na zachód, oddana 
wyłącznie do użytku niemieckiego. Gdynię z Tcze­
wem miałby połączyć bezpośredni kanał sipławny

Der Tag 16. VIII. zamieszcza artykuł Karola 
Langego p. n. „Gdańsk a  zagadnienie kory tarza", w 
którym autor podnosi, że z tern zagadnieniem  łączy się 
ściśle także spraw a Prus W schodnich. Talk Gdańsk 
jak i Prusy W schodnie znajdują się w  b. trudnem  po­
łożeniu, z czego- -coraz bardziej -wszyscy zdają sobie 
sprawę. Rozwój niemieckiego wschodu posiada decy­
dujące znaczenie dla państw a niemieckiego. Dążenia 
Polaków zmierazją do usadowienia się nad mo-rzem, 
-oraz do zniszczenia Prus W schodnich. Jasneni to bę­
dzie dla każdego, klt-o przeczyta książkę idir. Recke z 
Gdańska p. t. „Dii-e polni-ich e Frage ais- Problem  der 
europaisiclhen Politik".
- Dalej autor omawia taktykę Polaków w  stosunku 
do Gdańska, k tó ra  polega na popieraniu elem entów i 
rządów lewicy. A utor w  d. c. podfcreślai w ielkie zna­
czenie propangandowe opery w  Sopocie; w  końcu za­
chęca do wytrwania, „gdyż nadejdą lepsze czasy .

Der Tag 15. VIII. w koresp. z Gdańska p. L
^Przedstawcie! P-olski w  -Gdańsku usprawiedliw ia się , 
Podaje komunikat Senatu Gdańska o zgodzie prezesa 
Senatu na ponowne podjecie stosunków z polskim 
'komisarzem gen. p. S ira s sburge r  em i zaopatruje ten 
komunikat w następ, kom entarz: Ja k  wiadomo, min. 
^Strasisburger zarzucił swego -czasu prezesowi Senatu

wprowadzenie go w błąd , wobec czego prezes Sena­
tu  zerw ał z nim wszelkie osobiste -stosunki. W ysokie­
m u Komisarzowi Ligi Nar. udało się skłonić Strass-bur- 
gera do złożenia oświadczenia przepraszającego, wo­
bec czego sprawa została załatw iona i Strąseburger 
cofnął swoją dymisję.

Deutsche Tageszeitung 14. VIII. podaje tę samą
wiadomość.

Kólnische Ztg. 15. VIII. w koresp. z Poznania 
podaje wiadomość o głosach pra-sy polskiej oraz o 
manifestacjach, skierowanych przeciwko Niemcom.

Kólnische Ztg. 16. VIII. w art. „Lateute und ak- 
itive Einkreisung" istara się -dowieść, że Niemcy znaj­
dują się w  niebezpieczeństw ie okrążenia; autor na 
przykładach historycznych wskazuje, jakie formy 
przybiera okrążenie oraz jak się przed niem chronić. 
W  starożytności otoczony zewsząd Rzym wyszedł 
zwycięsko dzięki zjednoczeniu wszystkich sił, poko­
nując Hannibala i jego sprzymierzeńców. Drugi wy­
padek  zwycięskiego wyjścia z okrążenia przedsta­
w ia  Francja po upadku Napoleona. Natomiast raz 
ty lko powiodło -się całkowicie otoczenie zdezorgani­
zowanego państwa, -to był rozbiór Polski w XVIII w. 
Sąsiedzi polscy zostali postawieni w  położenie, z  któ­
rego innego wyjścia nie było jak tylko rozbiór Pollski, 
albowiem zachodziło niebezpieczeństwo, że zagospo­
darowująca się w Polsce Rosja pochłonie wszystkie 
-polskie ziemie i stanie się niebezpieczną dla Prus i 
Austrji.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Kólnische Ztg. 14. VIII. w koresp. z W arszawy 
pisze z powodu zapowiedzianej wizyty min. Mar-inko- 
wieza, że zapewne dochodzi ona -do skutku na życze­
nie Francji, a  m a na celu usunąć nieporozumienie poi-
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sko - rumuńskie w  sprawie przedłużenia przymierza 
wojskowego. Może -także przedm iotem rozmów b ę­
dzie naprężenie gospodarcze polsko - czechosłow ac­
kie, które ciągle wizanaista.

„Od idawna, —  pisze dziennik —  przedmiotem  
troski Francji było miezawsze niezam ącone stanowi­
sko Polski wobec Małej Ententy. W  związku z tern 
zasługuje mai uwagę także zapowiedziana ma koniec 
miesiąca wizyta w  W arszawie brata króla rumuńskie • 
go, księcia Mikołaja, będiącęgo szefem  marynarki ru- 

1 muńskiej".

The Manchester Guardian 15. VIII. w art. p. t. 
„Jeszcze jeden świstek papieru" występuje niezw y­
kle ostro przeciwko „systematycznemu uchylaniu się 
irządiu polskiego od wypełniania swych zobowiązań 
traktatowych". Niemiecka mniejiszość w Polsce, in- 

)  formuje dziennik, wniosła skargę do Ligi Narodów  
na to, że ustawa o reformie rolnej używana jest do 
wywłaszczania członków mniejszości na rzecz P ola­
ków. Komitet Trzech uznał — podobno —  skargę 
iza uzasadnioną, nie ma jednak możności uzyskania 
jakiegokolwiek zadość uczynienia od rządu polskie­
go. „Historja polskiego traktatu o mniejszościach — 
twierdzi dziennik —  stanowi nieprzerwany ciąg w y­
kroczeń, których szczytem jest brutalny teror w Ma- 
łopoilsce Wschodniej".

Obecna procedura ochrony mniejszości przez Li­
gę Narodów mogłaby zadowolić, gdyby się miało do 

: czynienia z państwami cywiliizowanemi, tego miana 
autor Pollsce odmawia. Jako lekarstwo pismo pro­
ponuje wprowadzenie jawności obrad nad usltalone- 
imi skargami mniej szościowemi.

POLSKA A  LITW A.

Lietuvos Aidas 12.VIII, w związku z omawianiem  
przez organ ludowców „Liet. Żinios", książki „Zmar­
twychwstanie jednego państwa" (por. „Przegl. Prasy 
Zagr." Nr. 183), podkreśla, że litewska prasa rządo­
wa nie omawiała tej książki dlatego, że  uważała ją 
za bezsensowną i niewartą zwrócenia czyjejkolwiek  
uwagi. „Lietuvois Aidais" dziwi się natomiast, z powo- 

 ̂ dlu ataków  „Lietuvos Żiniois" na autora wspomianej 
książki, który przecież przeprowadził te same pod­
staw ow e myśli, które w r. ub. tak śmiało wykładali 
na łamach tegoż „Liet. Żiniois" — „Stary W arszawia­
nin" i dr. Grinius. „Dlaczegóż w ięc po roku organ 
ludowców w  sposób n ielitościw y napada na człow ie­
ka, który tylko w yłożył zajmowane przez niieh sta- 
miowisko w sprawie wileńskiej? Nieładnie tak często  

> Zmieniać kierunek swej poliitylki zagranicznej".

Z A G A D N I E Ń
SYTUACJA POLITYCZNA W  NIEMCZECH. 

FRANCJA A NIEMCY.
SYTUACJA W  ANGLJI.

Le Temps 14. VIII. twierdzi, że kwest ja wizyty  
Lavala w Berlinie będzie miała w iększe znaczenie, je ­
śli odbędzie się po sesji Ligi Narodów, czy też przed 

I nią, zależeć będzie od charakteru berlińskich pertrak- 
V a'cyj i od sposobu pojmowania współpracy obydwóch  

rządów. Jasnem jest, że chociaż niepowodzenie ple-

POLSKA A ZSRR.
SPRAWA ROZBROJENIA.

La Tribuna 12. VIII. w art. wist. przywiązuje du­
że znaczenie do rozmów polsko - sowieckich w  spra­
w ie  zbrojeń, przewidując, że przebieg rozm ów będzie  
trudny. Będzie to zarazem dobrym wstępem  do kon­
ferencji rozbrojeniowej. W ażne będą te rolkowania ze 
względu na liczne zagadnienia z zakresu stosunków  
sąsiedzkich, a zw łaszcza ze zwzględu na przeciw ień­
stw a ustroju politycznego1. Obydwa państwa już n ie­
raz podejmowały podobne rozmowy, ale zaw sze od­
nosiły się do siebie wzajemnie z nieufnością. W pływa  
na to zw łaszcza rozległa granica pozbawiona natural­
nej obrony, wymaga w ięc utrzymania licznych sił 
zbrojnych; w konsekwencji powoduje w  obu pań­
stw ach zw iększenie budżetów  wojskowych, to w łaś­
nie budzi nieufność. iPoliska obawia się przeniesienia  
przez Sow iety  granicy na zachód, a Sow iety  podejrze­
wają Polskę, że m oże stać się —  pomimo naw et w ła s­
nej w oli —  taranem państw zachodnich, zw łaszcza  
Francji przeciwko Rosji. Autor uw aża rokowania 
polsko - sow ieckie za  jeden z objawów powszechnego  
dążenia do rewizji stosunków między państwami,

Berliner Tageblatt 14. VIII. podaje artykuł gen. 
Bertholda Deimlinga „Das FLugzeug zwingt zur Ab- 
zustumg", zamieszcz. w „Manchester Guardian" z dn. 
2. VIII. r, b. (referowany w „Przegl. Pr. Zagr.").

Autor dowodzi na podstawie szczegółowych da­
nych, że przeciwko samolotom niema możności obro­
ny i że są one zdolne w  ciągu kilku godzin zgładzić  
z  powierzchni ziemi -całe miasta. W obec tego autor 
nie widzi innego wyjścia, jak rozbrojenie i wzywa  
państwa, aby stopniowo się rozbrajały do tego pozio­
mu, na jakim stoją Niemcy.

Dziennik ze swej strony zaznacza, że „K reuz- 
Ztg." zarzuca autorowi artykułu zdradę stanu, gdyż 
nie inaczej pisałby Briand lub Poincare. A  przecież 
artykuł gen. Deimlinga stanowi doskonałe poparcie 

. -dla niemieckiej tezy rozbrojeniowej. Dziennik pod­
kreśla, że jest to w łaśnie system  kół nacjonalistycz­
nych, iż rzuca się oskarżenia, chociaż nie zna się spra­
wy. Dlatego dziennik uważa za pożyteczne przyto­
czenie tego artykułu w całości.

La Tribuna 9. III. w kor. z  Londynu czyni zarzu­
ty  Stanom Zjednoczonym A. P., że zalecając Euro­
pie rozbrojenie, same zwiększają zbrojenia, jak tego 
dowodzi nowy program departamentu morskiego. 
W prawdzie utrzymany jest on w ramach dozwolo­
nych układami międzynarodowemi, ale u jego pod­
staw niema widocznej potrzeby zwiększania zbrojeń,

I A O G Ó L N E
bisicytiu rozjaśniło- poniekąd atmosferę polityczną je­
dnak nie zdołało umożliwić Ruining owi dania Francji 
niezbędnych gwarancyj, które um ożliwiłyby Niemcem  
otrzymanie długoterminowych kredytów. W Berlinie, 
zresztą, będą omawiane dokładnie w szystkie kwestje, 
tyczące się ogólnej sytuacji finansowej i stosunków fi­
nansowych obydwuch krajów. Rząd R zeszy nosi się 
z myślą wyrzeczenia -się długoterminowych kredytów, 
gdyż to zwolniłoby go od udzielenia gwaranicyj, na któ­
re nie chce się zgodzić niemiecka opinja publiczna,
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lecz natom iast dr. Briining myśli o .szeroko pomyśla­
nej Współpracy m iędzynarodowej, przy pomocy której 
Niemcy mogłyby wybrnąć z trudności finansowych. 
Dziennik zastanaw ia się dalej nad  tern, na jakiej w ięk­
szości niemieckiej mógłby się oprzeć w tym wypadku 
dr. Briining i twierdzi, że współpraca ,z Hugenber- 
igiem, będąca w  intencjach prezydenta Hiindenburga, 
byłaby w tedy tylko możliwa, gdyby ciężki kryzys fi­
nansowy, przeżywany przez Niemcy zdołał zasadniczo 
zmienić nacjonalistów; tego zaś musieliby oni dopiero 
dać dowody.

Le Matin 15. VIII. w art. ,S. Lauisannea tw ier­
dzi, że M ontagu Norman postanow ił poświęcić wszyst­
ko, byle ityllko uratow ać prestiż  banków  brytyjskich i 
futęw  isbrelingów. Poświęcił on już przem ysł i handel, 
niezależność i bezpieczeństwo1 finansowe Anglji, .ale 
iże jest inteligenitny, więc zrozumiał, co uczynił i stara 
isię napraw ić szkodę przez po. stawienie na porządku 
dziennym .sprawy długów wojenych i reparacyj w  ten 
sposób, żeby wymazać tak  długi, jalk i reparacje. 
Przedstawiciele Francji Laval i M oreau nie omiesz­
kali jednak z całą stanowczością zaznaczyć, że F ran ­
cja pod żadnym warunkiem  nie zgodzi się na to, ażeby 
kw estję reparacyj załatwiono pocichutku po za jej 
plecam i i żeby doprowadzono1 do skreślenia tychże, 
gdyż długi wojenne i reparacje m uszą bezwględinie być 
traktow ane narówni. Nie należy zapominać, że ż a ­
dne postanowienie finasowe o 'charakterze m iędzy­
narodow ym  nie może dojść do. skutku bez zgody F ran ­
cji, k tó ra  gotowa jest zawsze ido wspaniałomyślności, 
o ile się ją trak tu je  lojalnie, lecz nie uczyni niic o ile się 
ją będzie chciało zmuszać do tego drogą egoistycz­
nych machinaeyj.

Le Petit Parisien 15. VIII. w art. A. Ju llien a  
twierdzi, że stan zdrowia Brianda stanowczo nie 
pozwala mu na w yjazd do Berlina przed końcem 
września, wskutek czego wizyta ta  odbędzie się po 
sesji Ligi Narodów. Niemcy są z tego niezadowole­
ni, lecz najniesłuszniej w  świecie, gdyż po wrześnio- 
wej sesji mogą stosunki ułożyć się w ten sposób, że 
obydwie strony pertraktujące w yjdą na tej przym u­
sowej zwłoce jaknajiepiej, tem bardziej, że są one o- 
żywione szczerą chęcią dojścia do porozumienia. 
Min. Laval przywiązuje wielką wagę do obecności w 
Berlinie Brianda, wielkiego pracownika na polłu zbli­
żenia francusko-niemieckiego. Zapewne i Niemcy bę­
d ą  woleli odłożyć nieco spotkanie w Berlinie, a to ze 
względu na umożliwienie obecności tam Brianda.

The Times 15. VIII. w związku z  m ającą 
nastąpić wizytą francuskich ministrów w Berlinie — 
podkreśla, że nie należy się rozczarowywać, jeżeli 
mimo dojścia do skutku tej wizyty, nie osiągnie ona 
doniosłych rezultatów. Niezbędnym warunkiem po­
litycznego i gospodarczego uzdrowienia Europy jest 
to, by narody europejskie nauczyły się uznawać so­
lidarność siwych interesów, nietylko w słowach, jak 
dotychczas, ale i w czynie. Nie może być prawdżiwe- 
go bezpieczeństwa, jak długo narody będą spoglądać 
na siebie wrogo i z podejrzliwością. Polepszenie 
stosunków francusko-niemieckich jest koniecznością 
d la  obu krajów i dla całej Europy. W. Brytanja, 
przyjaźnie usposobiona względem obydwu państw, 
je s t w tem wybitnie zainteresowana. Między obu 
krajam i są głębokie rany do zagojenia i nikt im nie

będzie m iał za złe, jeżeli rezultaty będą narazie ma­
łe i powolne.

Svenska Dagbladet 11. VIII. w art. wsi., stw ier­
dzającym , iż plebiscyt nie rozwiązał zagadnienia rzą­
du  pruskiego, p isze: Odłożenie tego zagadnienia na 
przyszłość dało Briiningdwi czas dk> stosunkowo spo­
kojnego .zbierania sił dla porozumienia z Francją. 
Żadne ze stronnictw niemieckich, prócz komunistów, 
nie jest zasadniczo przeciwne tem u porozumieniu, ale 
bezwzględna większość ich żąda rewizji układów po­
kojowych i zerwania z podziałem na państw a zwy­
cięskie i zwyciężone. Od innych więc mocarstw zale­
ży, żeby ten okres względnego spokoju w  Niem­
czech wykorzystać z pożytkiem dla Niemiec i Eu­
ropy.

Aftenposten 11. VIII. twierdzi, że pomimo nie­
powodzenia nacjonalistów pruskich w plebiscycie u- 
dz ia ł w głosowaniu był imponujący, a rząd zagrożo­
ny. Autor wyraża jednak nadzieję, że rządowi Brii- 
ninga uda się osiągnąć porozumienie z mocarstwami 
i  zapewnić pokój Niemcom i Europie.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NA LITWIE.

Lietuvos Żinios 14. VIII. w art. wst., om awiają­
cym  potrzebę jak najprędszego zwołania sejmu, pod­
kreśla, że sprawa ta  jest paląca, a to z powodu prze- 
ciwlitewslkiej akcji Niemców w Kłajpedzie oraz z po­
wodu nieuregulowania istosunków wewnętrznych w 
eałem  państwie liteWskiem. „Litwa —  pisze dzien­
nik — nie może być spokojna, szczególnie, jeżeli ma 
n a  widoku ostatni fakt zaskarżenia Litwy przez rząd 
niemiecki przed  mocarstwami za rzekome dążenie 
Litwy do wywołania powstania w k ra ju  kłajpedźkim ; 
Niemcy niczego nigdy nie robią bez uprzedniego roz- 
(Ważenia".

Rytas 10.VIII, w art. wst., w związku z wysuwa­
ną  ostatnio przez prasę rządową potrzebą zwołania 
sejimu, omawia, jaki ma być przyszły .sejm litewski, 
podkreślając, iż sejm  ten, o ile zostanie obrany dro­
gą normalną, w swym składzie będzie poważniejszy 
od sejmów poprzednich, ponieważ wszystkie stron- 
nicttwa polityczne na Litwie m ają obecnie dużo no­
wych inteligentnych sił. Przeszły sejm będzie zajęty— 
zdaniem dziennika — doniosłemu zagadnieniami pań­
stwowemu i nie będzie m iał czasu na drobiazgi: „wy­
padnie mu oczyścić od pleśni spraw ę wileńską, Usta­
bilizować stoislumiki z Kościołem i Stolicą Apostolską, 
ponieważ państwo litew skie nie jest: w stanie prow a­
dzić ustawicznie walki z religją większości jego oby­
w ateli", pozatem nowy sejm będzie musiał poważ­
nie rozważać sytuację w  kraju Ikłajpedzikim i upo­
rządkow ać w ew nętrze stosunki w ten .sposób, aby 
nie komprom itować imienia Litlwy zagranicą n ie­
zmiennym stanem  wojennym; wreszcie przyszły sejm 
będzie musiał wprowadzić naród na to ry  normalnego 
życia politycznego.

Dzień Kowieński 11.VIII, pisze, że organ chrz.- 
demokracji w przedłożonym przez niego programie 
p rac  przyszłego sejmu przeoczył jedną  nie mniej do­
niosłą niż inne sprawę, a mianowicie — powołanie 
nareszcie do życia .pokrytych kurzem zapomnienia 
paragrafów 74 i 75 konstytucji o mniejszościach na­
rodowych.

Druk. „Kadra", Warszawa, Długa 50, tel. 786-30, Drukowano na prawach rękopisu.
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